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JO AN NA PI ŁAT

K
o mu ni ka cja jest jed ną z naj -
waż niej szych po trzeb czło -
wie ka. Wpły wa na moż li -
wo ści na sze go roz wo ju.
De cy du je o ja ko ści na sze go

ży cia. Ję zyk jest na rzę dziem, dzię ki któ -
re mu zdo by wa my i prze ka zu je my in -
for ma cje, two rzy my nasz ob raz świa ta.
Roz wi ja my się. Więk szość z nas my śląc
„ko mu ni ku je się” – my śli „mó wi”. Dla -
te go też więk szość ro dzi ców, bez
wzglę du na sto pień nie peł no spraw no -
ści dziec ka, ro dzaj je go za bu rzeń czy
mo ment w je go roz wo ju, z nie cier pli -
wo ścią cze ka na chwilę, gdy dziec ko
za cznie po słu gi wać się mo wą gło śną.
Jest jed nak (bar dzo licz na) gru pa dzie -
ci, u któ rych mo wa nie roz wi ja się lub
roz wi ja się w za kre sie, któ ry nie wy -
star cza do efek tyw nej ko mu ni ka cji. Ta
gru pa osób dla któ rych wer bal na for ma
ko mu ni ka cji jest nie do stęp na lub dla,
któ rych ko rzy sta nie z niej jest w znacz -
nym stop niu ogra ni czo ne przez ca łe ży -
cie lub cza so wo – to tak że mło dzież
i do ro śli. Są to m.in. oso by z po ra że -
niem mó zgo wym, spe cy ficz ny mi za bu -
rze nia mi mo wy, nie peł no spraw no ścią
in te lek tu al ną, au ty zmem, cho ro ba mi
ge ne tycz ny mi, ale tak że oso by po ura -

zach mó zgu, wy pad kach ko mu ni ka cyj -
nych. Nie wy obra żal ne jest, by po zo sta -
wio ne one by ły bez moż li wo ści
wypowia da nia swo ich my śli, ko mu ni -
ko wa nia po trzeb, wpły wa nia na oto -
cze nie, a tym sa mym bez moż li wo ści
wy ra ża nia swo jej oso bo wo ści. Na le ży
pa mię tać, iż wpływ bra ku mo wy ma
zna cze nie dla roz wo ju in te lek tu al ne go,

ha mu je pro ce sy po znaw cze, po wo du je
trud no ści w prze ka za niu wie dzy, do -
pro wa dza do wy uczo nej bier no ści i za -
leż no ści. Ww. skut kom ogra ni czeń
w ko rzy sta niu z mo wy wer bal nej za po -
bie ga ko rzy sta nie przez oso by wy ma ga -
ją ce ta kie go wspar cia me tod ko mu ni -
ka cji za stęp czej i wspo ma ga ją cej – AAC
(skrót od an glo ję zycz nej na zwy me tod
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Nie mó wię,
ale ko mu ni ku ję się

Brak mowy ma wielkie
znaczenie dla rozwoju
intelektualnego
człowieka, hamuje
procesy poznawcze,
powoduje trudności
w przekazaniu wiedzy,
doprowadza do
wyuczonej bierności
i zależności.
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Au gmen ta ti ve and Al ter na ti ve Com mu -
ni ca tion). Ter min ten ozna cza wszel kie
dzia ła nia, któ rych ce lem jest po moc
w po ro zu mie wa niu się oso bom nie mó -
wią cym lub po słu gu ją cym się mo wą
w ogra ni czo nym stop niu. Za miast wy -
po wia da nych słów mo gą one uży wać
zna ków gra ficz nych (pik to gra mów, ob -
raz ków), zna ków ma nu al nych (ge stów)
lub zna ków prze strzen no -d ot yk owych
(np. przed mio tów). Ko mu ni ka cję al ter -
na tyw ną sto su je się, gdy oso ba w bez -
po śred nim kon tak cie wy po wia da się
ina czej niż mo wą gło śną; w wy pad ku
osób po zba wio nych moż li wo ści mó -
wie nia. Ko mu ni ka cja wspo ma ga ją ca to
uzu peł nia nie i wzmac nia nie mo wy, gdy
jest ona bar dzo za bu rzo na, nie wy raź -
na, nie wy star cza ją ca do efek tyw nej ko -
mu ni ka cji. Róż no rod ność me tod AAC
umoż li wia do sto so wa nie ich do po -
trzeb i moż li wo ści użyt kow ni ka. Przy
ich do bo rze waż ne jest, aby uwzględ nić
wszyst kie moż li wo ści i ogra ni cze nia
oso by ko rzy sta ją cej z pro po no wa nych
roz wią zań. Tych zwią za nych za rów no
z jej sta nem fi zycz nym (po ra że nia, nie -
do wła dy, przy kur cze, wa dy na rzą dów
wzro ku, słu chu), moż li wo ścia mi in te -
lek tu al ny mi, jak i wie kiem, śro do wi -
skiem ży cia i pra cy. Nie zwy kle istot -
nym czyn ni kiem są part ne rzy
ko mu ni ka cji – ro dzi na i ko le dzy. Ich
po sta wa – ak cep ta cja dla AAC lub jej
brak, moż li wość ro zu mie nia uży wa ne -
go sys te mu – np. ro dzaj zna ków i spo -
sób ich wska zy wa nia po wi nien być
moż li wy do od czy ta nia przez szkol nych
przy ja ciół dziec ka. Waż ne są tak że
umie jęt no ści roz mów ców – part ne rzy
ko mu ni ka cyj ni po win ni zo stać przy go -
to wa ni do ro li do bre go roz mów cy (ak -
tyw ny, do cie kli wy, wspo ma ga ją cy, ale
nie wy rę cza ją cy). Ww. czyn ni ki de cy -
du ją w du żym stop niu o efek tyw no ści
uży wa nia AAC przez oso bę te go wy ma -
ga ją cą. Wy obraź my so bie dwóch przy -
ja ciół z kla sy. Je den z nich – K. – jest
chłop cem z mpdz, nie mó wią cym. Dzię -
ki su ge stii ro dzi ców ko rzy stał z jed ne go
ze spo so bów ko mu ni ka cji al ter na tyw -
nej – Blissa. Był je dy nym użyt kow ni -
kiem te go sys te mu w szko le. Dru gi nie
ro zu mie zna ków gra ficz nych Blissa.
Nie po tra fi tak że od czy tać ety kie ty –
zna cze nia zna ku. Do swo ich mę skich
roz mów mu szą za pra szać ko le żan kę
z kla sy, któ ra umie od czy tać na pis- zn -

acz enie zna ku. Ta ka roz mo wa nie sa -
tys fak cjo nu je żad ne go z nich. Prze sta je
być ka me ral na, pry wat na. Na szczę ście
K. miał moż li wość wy bo ru. Po roz mo -
wie z te ra peu tą pro wa dzą cym do ko nu -
je zmia ny środ ka prze ka zu – na ta ki,
któ ry jest czy tel ny dla je go przy ja cie la.
Te raz roz ma wia ją już bez po mo cy po -
śred ni ków. A do dat ko wo wzro sła gru pa
od bior ców je go wy po wie dzi, krąg roz -
mów ców po sze rzył się. Trud no so bie
tak że wy obra zić sy tu ację, w któ rej
dziec ko bę dzie spraw nym użyt kow ni -
kiem AAC, gdy je go naj bliż si nie chcą
z nim roz ma wiać ina czej, niż ocze ku jąc
na mo wę wer bal ną, nie ak cep tu ją i/lub
nie uży wa ją je go in dy wi du al nej po mo cy
ko mu ni ka cyj nej, trak tu ją ją je dy nie ja ko
po moc do na uki, a nie na rzę dzie umoż -
li wia ją ce peł ne by cie z dziec kiem. Po -
dob nie gdy ro dzi ce, bez wzglę du na
fak ty obiek tyw ne (np. bli scy do my śla ją
się zna cze nia sy gna łów wy sy ła nych
przez dziec ko lub tyl ko ma ma po tra fi je
zin ter pre to wać; zna ki te są nie jed no -
rod ne – ich zna cze nie zmie nia się za -
leż nie od miej sca, oso by, sy tu acji) uwa -
ża ją, iż ich dziec ko jest w peł ni
ko mu ni ka tyw ne. Do pro wa dza to do sy -
tu acji, że dziec ku na rzu ca ne są my śli
i dzia ła nia, jest bier ne, je dy ną for mą je -
go wy po wie dzi, któ ra jest za uwa ża na
przez ro dzi nę, jest śmiech lub krzyk.
Ro dzi to za wsze kon flikt i fru stra cję
obu stron. Do dat ko wo dziec ko po zba -
wio ne sys te mu ko mu ni ka cji wy pa da
znacz nie po ni żej swo ich moż li wo ści
w róż no rod nych te stach psy cho pe da -
go gicz nych. Sto su jąc AAC, ma my szan -
sę na po pra wę ja ko ści ży cia użyt kow ni -
ków, zmniej sza my po czu cie ich
nie peł no spraw no ści i izo la cji. Po wo du -
je my wzrost po czu cia spraw stwa (de cy -
du ję o so bie, wpły wam na in nych),
wzmac nia my i/lub uzu peł nia my mo wę.
Nie ste ty na dal ro dzi ce (a tak że część te -
ra peu tów) dzie ci z za bu rze nia mi roz -
wo ju, u któ rych mo wa nie roz wi ja się
o cza sie, czę sto z du żą oba wą lub
wręcz nie chęt nie pod cho dzą do pro po -
zy cji za sto so wa nia w pra cy z dziec kiem
ko mu ni ka cji wspo ma ga ją cej. Oba wia ją
się, iż ta me to da unie moż li wi, za blo ku -
je ewen tu al ny roz wój ję zy ka i mo wy ich
dziec ka. Ta kie na sta wie nie po wo du je,
że na uka od po wied nie go sys te mu ko -
mu ni ka cji roz po czy na na jest do pie ro
gdy za wio dą in ne, tra dy cyj ne me to dy

te ra pii. Czę sto jest to nie ste ty zbyt póź -
no, aby móc osią gnąć peł nię ko mu ni ka -
cji, a tym sa mym wy ra ża nia sie bie.
Obawy te są jed nak zu peł nie nie uza -
sad nio ne. Me tod AAC uży wa się tak że
po to, by przy go to wać dro gę roz woju
ję zy ka i mo wy, je śli tyl ko wa run ki neu -
ro lo gicz ne dziec ka na to po zwo lą. Za -
sto so wa nie ko mu ni ka cji al ter na tyw nej
prze ciw dzia ła fru stra cji dziec ka, ogra -
ni cza sy tu acje kon flik to we wy ni ka ją ce
z nie moż no ści po ro zu mie nia się, ogra -
ni cza izo la cję dziec ka, da je mu szan sę
na pra wi dło wy roz wój spo łecz ny, roz -
wi ja sa mo dziel ność dziec ka. A co bar -
dzo waż ne dla roz wo ju ję zy ka – uczy
zna cze nia i za sto so wa nia go. Te go, że
jed ne „rze czy” re pre zen tu ją in ne, np.
sło wa i ob ra zy re pre zen tu ją przed mio -
ty, że ję zyk (ja ko sys tem) ma swą struk -
tu rę, że dzię ki nie mu mo że my zaj mo -
wać się nie tyl ko tym, co wi dzi my, co
jest w za się gu na szych rąk, ale tak że
tym, co jest po za nimi. Do dat ko wo ba -
da nia do wo dzą, że np. zna ki ma nu al ne
w po zy tyw ny spo sób wpły wa ją na na -
ukę mó wie nia (za M. Gryc man „Teo re -
tycz ne pod sta wy…”). Za szyb kim wpro -
wa dze niem in ter wen cji z uży ciem AAC
prze ma wia do dat ko wo fakt, iż roz wój
mo wy dzie ci prze bie ga według okre ślo -
nych faz. Okres naj więk szej wraż li wo -
ści w tym za kre sie przy pa da do koń ca
wie ku przed szkol ne go. Wpro wa dze nie
w ży cie dziec ka i je go ro dzi ny AAC po -
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win no roz po cząć się od ra zu po zdia -
gno zo wa niu pro ble mów – ist nie niu ry -
zy ka, iż dziec ko nie za cznie po słu gi wać
się mo wą wer bal ną bez spe cjal ne go
wspar cia. Na le ży za cząć ta kie dzia ła -
nia, za nim pro ble my sta ną się już bar -
dzo wy raź ne, a ich kon se kwen cje spo -
łecz ne, roz wo jo we coraz trud niej sze do
od wró ce nia. Efek tyw ne po ro zu mie wa -
nie się dziec ka, szcze gól nie dziec ka ze
sprzę żo ną nie peł no spraw no ścią, jest
dla nie go ol brzy mim suk ce sem. Wy wo -
łu je to ra dość i po trze bę do sko na le nia
kon tak tu z oto cze niem, z naj bliż szy mi
(Sę kow ska 1988, Olech no wicz 1998).
Dla każ de go – tak że spraw ne go – sil -
nym prze ży ciem jest nie zro zu mie nie
przez in nych. Pro wa dzi to za wsze do
fru stra cji. Dla te go też szcze gól nie
w wy pad ku osób z nie peł no spraw no -
ścią waż ne jest wy two rze nie u nich
chę ci i po trze by ko mu ni ka cji. Efek tyw -
na ko mu ni ka cja zwięk sza szan se ist nie -
nia w świe cie i współ two rze nia. Pro ces
wcze snej sty mu la cji, tak że tej z uży -
ciem AAC jest za da niem dla ca łych ze -
spo łów te ra peu tycz nych pra cu ją cych
z ro dzi ną – pe da go ga, lo go pe dy, re ha -
bi li tan ta. Dla każ dej nie mówią cej oso -
by bu do wa ny jest in dy wi du al ny sys tem
ko mu ni ka cji, tak aby mo gła uży wać za -
miast mo wy ja kie goś sys te mu zna ków
(ge stów, pik to gra mów, pi sma). Ozna -
cza to wie le dzia łań: wy bór sys te mu ko -
mu ni ka cji, do bór zna ków, bu do wa nie

oso bi stych po mo cy do ko mu ni ka cji
(książ ki, ta bli ce), na uka wy bie ra nia
i wska zy wa nia, szko le nie part ne rów
roz mo wy. Do dat ko wo obej mu je wy po -
sa że nie oso by nie mó wią cej w od po -
wied nie urzą dze nia elek tro nicz ne czy
kom pu ter, któ re uży czą jej gło su (tzw.
tech no lo gia wspo ma ga ją ca). W przy -
pad ku osób nie peł no spraw nych ru cho -
wo do bór od po wied nie go sie dzi ska,
w któ rym użyt kow nik AAC bę dzie zdol -
ny ko rzy stać z do star czo nych po mo cy
(za A. Smy czek, Sto wa rzy sze nie Mó wić
bez Słów).

Pod ogól nym po ję ciem AAC
kry ją się jej róż no rod ne for my: 
4ko mu ni ka cja wspo ma ga na –

for my po ro zu mie wa nia się, w któ rych
wy po wiedź do ko nu je się po przez wy -
bór zna ków ist nie ją cych po za użyt -
kow ni kiem (np. użyt kow nik wska zu je
rę ką zna ki ze bra ne w od po wied niej
książ ce ko mu ni ka cyj nej);
4ko mu ni ka cja nie wspo ma ga na

– gdy oso ba do ko nu je wy po wie dzi, sa -
mo dziel nie „pro du ku jąc zna ki” (np.
po słu gu jąc się ge sta mi, mi ga jąc);
4ko mu ni ka cja za leż na – gdy

oso ba nie peł no spraw na jest za leż na
od dru giej oso by, „tłu ma cza” – wy ma -
ga po mo cy dru giej oso by, któ ra od czy -
tu je wska za ne zna ki lub umoż li wia ko -
rzy sta nie z po mo cy ko mu ni ka cyj nych;
4k om un ik acja nie za leż na – in -

for ma cja jest w ca ło ści prze ka zy wa na

przez oso bę nie peł no spraw ną, np.
uży wa ją cą syn te za to rów mo wy;
4k om un ik acja uła twio na – sto -

so wa nie wspo ma ga nia fi zycz ne go;
stabi li za cja rę ki oso by z du żą ilo ścią
ru chów mi mo wol nych; do tyk do ra -
mie nia ja ko znak roz po czę cia ak tyw -
no ści ko mu ni ka cyj nej (np. w pra cy
z oso ba mi z au ty zmem).

W Pol sce wy ko rzy sty wa ne są naj -
czę ściej na stę pu ją ce sys te my AAC
(któ re moż na łą czyć sto sow nie do
moż li wo ści i po trzeb użyt kow ni ka):

zna ki ma nu al ne (ge sty) 
4ge sty Co gha mo 
4ge sty Ma ka ton – są to pro ste

ge sty stwo rzo ne na ba zie na tu ral nych.
Wie le przy po mi na tak że ge sty ję zy ka
mi go we go. Każ de mu ge sto wi od po -
wia da rów nież znak gra ficz ny.
4ję zyk mi go wy – sys tem zło żo ny

z ide ogra mów (ruch od po wia da po ję -
ciu) oraz dak ty lo gra fii („gło sko wa nie”
al fa be tem pal co wym).

zna ki gra ficz ne 
4ob ra zy
4fo to gra fie
4pik to gra my – skła da ją się z ry -

sun ków przed sta wia ją cych bia łe syl -
wet ki na czar nym tle. Ha sło jest wy pi -
sa ne bia ły mi li te ra mi po nad
ry sun kiem. 
4sym bo le PCS – skła da ją się

z bia ło -cza rnych i/lub ko lo ro wych ry -
sun ków. Ha sło wy pi sa ne jest po nad
ry sun kiem. 
4sym bo le Bliss – sys tem zbu do -

wa ny z kil ku zna ków pod sta wo wych
(kre ska, ko ło, kwa drat), któ re łą czy się
według okre ślo nych za sad, two rząc
no we zna ki. Do ko nu jąc wy bo ru od po -
wied niej ilo ści zna ków, moż na uło żyć
z nich zda nie lub dłuż szą wy po wiedź.

Do dat ko wo zna ki mo gą być przed -
sta wia ne na ko lo ro wych plan szach.
Ich ko lor rów nież ma zna cze nie – tzw.
Kod Fit zge ral da, któ ry jest istot ny
szcze gól nie w cza sie na uki bu do wa nia
wy po wie dzi zda nio wych.

zna ki prze strzen no -d ot yk owe
4ko mu ni ka ty re al ne – sto so wa -

ne są u osób, któ re z róż nych przy -
czyn nie roz po zna ją zna ków gra ficz -
nych. Mo gą to być mi nia tu ry lub
frag men ty re al nych przed mio tów,
np. łyż ka – ozna cza je dze nie. Waż ne,
aby by ły one ze bra ne w jed nym, sta -
łym miej scu – np. na pół ce, do któ rej 4
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dziec ko ma za wsze ła twy do stęp.
Mogą to być tak że zna ki o zróż ni co -
wa nej fak tu rze, kształ cie, tak by mo -
gły być roz po zna wa ne np. przez oso -
by nie wi dzą ce.

Nie za leż nie od te go, ja ki gra ficz ny
sys tem ko mu ni ka cyj ny zo sta nie wy -
bra ny dla je go użyt kow ni ka, two rzo ne
są in dy wi du al ne po mo ce ko mu ni -
kacyj ne. Są one róż no rod ne za leż nie
od moż li wo ści ru cho wych, wie ku
i stopnia za awan so wa nia użyt kow ni -
ka. Zna ki mo gą być dziec ku po da wa ne
ja ko luź ne kart ki, po ka zy wa ne, tak by
mo gło do ko nać wy bo ru, ze bra ne
w plan sze lub książ ki ko mu ni ka cyj ne.
Dla użyt kow ni ków po słu gu ją cych się
za pi sem li te ro wym two rzo ne są ta bli -
ce li te ro we. Oso by, któ re nie mo gą do -
ko ny wać wy bo ru po przez wska za nie
rę ką, no gą, no sem, mo gą ko rzy stać
z po mo cy, w któ rych wska zań do ko -
nu je się wzro kiem – tzw. e-tr any. 

Obec ny roz wój tech ni ki da je szan sę
na ko rzy sta nie z tech no lo gii wspo ma -
ga ją cej (As si sti ve Tech no lo gy, AT). Są

to wszyst kie roz wią za nia za rów no
z wy ko rzy sta niem kom pu te ra, jak i in -
nych urzą dzeń elek trycz nych i elek tro -
nicz nych. Nie za leż ność w po ro zu mie -
wa niu się mo że za pew nić kom pu ter
lub urzą dze nie do ko mu ni ka cji z mo wą
na gry wa ną lub syn te zo wa ną oraz od -
po wied nim opro gra mo wa niem za pew -
nia ją cym do stęp do zna ków, sym bo li,
czy li ter. Kom pu ter zwy kle mu si być
wy po sa żo ny w spe cja li stycz ne pe ry fe -
ria za stą pujące mysz czy kla wia tu rę,
których nie mo że ob słu żyć oso ba z po -
waż niej szą nie peł no spraw no ścią ru -
cho wą (za A. Smy czek, Sto wa rzy sze nie
Mó wić bez Słów).

Źró dłem po mo cy z za kre su AAC
i AT w Pol sce są spe cja li stycz ne ośrod -
ki dia gno stycz ne i re ha bi li ta cyj ne,
szko ły spe cjal ne, ze spo ły wcze sne go
wspo ma ga nia roz wo ju, po rad nie re -
ha bi li ta cyj ne, spe cja li stycz ne po rad -
nie lo go pe dycz ne. Dia gno zę i te ra pię
pro wa dzą tam ze spo ły spe cja li stów.
AAC w Pol sce do pie ro się roz wi ja, ale
pro ces ten do ko nu je się bar dzo szyb -

ko. Nie jest co praw da jesz cze po -
wszech ny, ale sto so wa ny coraz czę ściej.
Zwięk sza się także licz ba ośrod ków
kształ cą cych za rów no spe cja li stów
z róż no rod nych dzie dzin, stu den tów,
jak i ro dzi ców w za kre sie AAC.
W coraz więk szej liczbie pla có wek te -
ra peu tycz nych czy edu ka cyj nych dla
dzie ci nie peł no spraw nych AAC jest
uży wa ne po wszech nie, w spo sób stan -
dar do wy. n
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Wprowadzenie do wspomagających
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Wiem, czego chcę! M. Grycman, A. Smyczek (red.)

Porozumiewanie się bez słów A. Warrick 

Biuletyny Stowarzyszenia „Mówić bez słów”

Twoje znaki, moje słowa i zabawa już gotowa 
A. Smyczek i inni
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